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B r e e z g

s t e l a
ZNAM ;£m NA MOWA M INISTRA WOJNY.

Lwów, 24 listopada (PAT ). Na uroozystem 
Bwbrimilu iw kasynie oficienBki«m przemówił po 
garwale Gotogórsikim Iw w w f  wojny L e ś -  
n i e w s k i w niaisitęjwijajce słowai:

Dzień dzifeiojiszy jcis.t d(la Lwowia i ziemi Czer­
wień ’de.‘ pierwszą rocnanTcą oswobodzili w od 
aiąjjpayiai io&ikksgo najaiadm i wcielenia gu jo  
oiręroiiiegtej Polski — jak ufam —  na zawsze. 
Briiś <po "oku. uawci-wiscy wisiteez okiem, sipo- 
stirzogamy znamłemny e'bj*Kw: W  najcięższych 
.waBTJCiScaclh wprost dla sił luidiz/lóch, zdawałoby 
się, iwcijirziTJZiWTiciężoiiyiCLli, nscinośó tego miasta 
i tej zjroimi, nailiahnioiia chuchem wielkiej miłości 
ojct/Ą zin , fjłwrwaia ?.a broń. ażeby odeprzeć 
giwaiit i aieh i wypędzić wroga- Nie było to 
dzie&em jodnej mprzywilojowancij klasy, ale był 
,o o druku całego upołoczeństwa. K aM y Polak 
Hemai chwytał za broa, jaką, miał ptodr ręką.
. i© będę pnzypominal tyt°b wfszyjsltikrcih Emagań, 
jjffupień i tycJr ofiar, powiem tylko, że miimo 
wsEystko giród rere t4padł na diiieku i bronił się 
w boiK!.tkt.ok sposób. Ze wszystkifeb -drwi Po l­
ski wryta! ił i i«daueia ogniskowały snę koło Lwo- 
wia, biegły tżyelzema wyfci wania. Y, reazicio 21 
m 22 łistciptuda wiróg onmsial tiistąjpić e mias-ta. 
N ie będę wymieniał wisaytsitkieh iimion, al.bo- 
wicm za,duio ieb łą|ciz.y się z tą rodaitfcą, z dzie­
jąc: i obrony Łwo,tw. Nretyiiko Eohiieuze, ale 
k)oDiefcv‘ i starcy, a nawiet i dizieici ptizcfew,Py j 
kirew na ",ih*ica,c,)i tego mkusta, ,-jiżieby z:i'śv.'iail- 
h>zyć, ie  Lwów b f ł \ będeie Nieckaj mi
'.%sln!0 będaie pradiewszytstikiem dożyć hołd 

co nie zwaia.jąic na nie, żydte óddali za 
pę ziemię: Gześć poległym! (Zebrani powt»tają 
z miejsc i wlzn-ObCzą. okSteyfki: Ozieść!)

Iwżda to iw s , wytmaga ofiair. Im większa 
sprawa, ton więteze ofiary trzeba łożyć. Są tu 
Ci rniędzi;,' złącizoni wispóiLuą myślą o
niepow^łoiści ojcayziny, rderwist porwali broń
K rhv)m V-Cł‘ i, rTl? Y J 1.* ___

norałiponuiamik Gołogórdki, jonieralny delegat oraemiWżonyeh na gospodarstwa do 12 hekU
rów, 20 procent na gotąnodaistwa do 20 Vk*®- 
rów i 10 procent na gtopodiairsAwa no 40 hek ta­
rów M*.xBanun w ładania ziemią mie m v « być 
s,przec,me z aasadama rofenny rclnoj. Co do 
sprawy komaŁytncyi,. to klulb P. R. T, wyra&ł 
pizokonami-e, że w tej sprawko możliwe jest po- 
i'07;umŁen49. Nb, ułtimatuiu powyżaie Zjeanocze-

Gatedki, marszaMt kraj. Niezaibiitowislri, prezy­
dent miasta Nermann.

DALSZE SZCZEGÓŁY UROCZYSTOŚCI.
Po przyjęciu w kasynie ofiaerslkiwn udali się 

wszyscy jeoe-rallowde a miutetirem Lośa' iewskim 
na cmeirtarz obrońców Lwowa. Tu złożył je-
nerat L c ń n ^ k i  wieruec od Naezelngka P «»- ^  tak M> nic.
stwm Nn szitifacn wieńca M&tiaft nags: nastepio jednak wcześniej,
haiberskisn obrońcom Lwowa w » « !  Józef P-bi ^  j j , bowi^t „K «r. IoIski“
auidBiuc. , e „  . * . I domiosi, mrząd P. S. L- z o ł ^  się niezwło ,zum

l o  ipofeuidnm o godiz. 5 odbyto się w sa.ac i j ^  która pinzecciągnęla aię do godnUny
S totorcy  mie^lueo zebranie oaioncow Lwo- ^  ^  ^  h , poufne. Wkdo
wra. \Wod_ aebranych sijfOiSTirzedz można było ^  ^  źe o<lh./x kiubu (Ufeiagał
wiciu iawaflidów o kula-di, spoBo miłodzieży, . ai;ę n a t y c łi m i a s t o w •  g o  z e r w a n i a
Wick. osiwiałych s k a w  i dzieci. Pnzylbyfli t eż ! d a l s z y ćh r o k o w a ń  i po dł«g5ej dydamyi

Golo- ^_łłb i   —i— K. pv uanać żądaniaarc. Bńc®ows!kł, minLter Leśoicwtski, jen. i zgodził się wreascśe na to,
gmhiki, t e t  GatoCki, ozkmkowk preizydyiuu Ł ^ ów ’aa wZ ;  jiek
miaafo uftrłl /rfjJiYTGmTA ffa.fTftu ib̂n.Tn .T n Sni n a V i

nosi“  dalszych

powls-tać związkictn obrcńctólw Lwowa.
pos-umoiwiło zebranie wyidać hktoryę obrony

. . wcześidaj, bo już ma popcdiidiiiiowem ’
zarządu P- S. L., pos< ł Wdćus pcetiiwił wniosek.
ażeby roklowzania nad utw|oi:v.enó&in .Włlpiazosci

Bwor-a, ( az wyfbrść kK>mite.yę kontrolną dla R'a ó z a  f a k  ̂ C W n c  b e z  w y n i k u -  
sprawy rozdlzioh roa .crzyizó-w obrony Lwowa, W m e ;k  tara ^ ^ ^ o ś c ią  g ^ ó w  przyj-to, a po- 
ponai&waz - r v e  tyoh odznak dosialo mę w  n je ^ ^ j  WU(,S aijiramistr:kL.w1,ł  0 te.m i t o M m n y m  
w-tasfciwo t-ęcp- łmicniem r-sprezentaicyr miasta j . , , ^
■powitał serdwznie obrońców Lwowa vfłc :,pro- J k lw  K wybi;,nych p:PJS,toweów duje w tej 
zydient dr S t a h l ,  n a ^ p n ię  praeonowrł deic- spKl(Wi0 nod-ępojąiei wy^śnk.nm: 
gad taóm.ośłąizi ikówep. P o l a k ,  komendam- po-J ,,Bozp.>śretk-uą wrey-cayną tek smutnego kon­
wią owy [owhlsttłibńfW_^ńinio-^ąrż ieh,̂  ■ zda jąc j^  wóelotygcdinrowydi wysiCków było czwartko-
sńieniom ewoi-ch rodallćóiw liiohl obrońcom Lwo- .
wa

Srcdmiaiw-

czeniem, żs on i jego stronnictwo sa przeciwni- bezsilny za wewnątrz, nonioważ chciał być re­
kami rządu Paderewskiego. Po tych dwróch , alny na zewnątrz, me uważamy za uspr.iwiedłi-
mcwrach mai-siałek dalszy ciąg dyskusyi nad 
»exposó« Padeiwyskiego odroczył do następ­
nego posiedzeina.

Nie załatwiono także sprawozdania komiayi

wionc w całej polni Można, to było powiedzieć 
o polityce wewnętrznej w śc-isłem znacz.eniu 
słowa, nie zaś o takich dziedzinach, jak wałka 
z pa^icarstwmm. drożyzna, aprnv/izaevi wnj&ka

nad badaniem okrucieństw ukraińskich, lecr i ludności cywilnej, kolćjaietwo. rób'; i«u!di 
większość wniosków odesłano z powrotem do czne, dostawy publiczno. W tycn azied7.in.-uh 
komisyi. doszło u ni s do stosunków monstrualnych. —

Nie ukończono także dyskusyi nad sprawo Dziś. gdy doszło do ostateczności, o których 
zdank m komisyi konstytucyjnej o wyboracł nie chcę rr.owić, rząd zdecydował się na bardzo 
na kresach wschodnich. radykalne i słani we ze kroki. Należało to uczy-

Wogóle pod obrady plenum Izny przychodzą r.ić dwa, trzy miesiące temu. Te ciężkie prze- 
sprawozdania komisyjne, widocznie ałao nie- winienia rnsz-czą się na naszym moisku, ixo łu 
przygotowano należycie, albo zredagowane bez dnośri cywilnej, na spokoju wewnątrz kr--ju, 
udziału członków komisyj z różnych stron- jjako też na powadze na zewnątrz, na naszej 
nićtw. Zamiast w komisyach, rozwi,a się dys - , waluełe, na łosio teryti ryów plNńscyLOwwch, 
luisya w -pełnej Izbie, wylaniaja się tutaj dopie- j gdzie wrogowie nasi to wszystko skwapliwie 
ro iirzeciwieiistwm, zamiast, żeby się to (biało ! wyzyskują
w komisyi. Stad przewlekłość w załacwianiu j Ponadto widzimy u niektórych ministrów 
spraw, odsyłanych z powrotem do komisyj, —  brak oywiinaj odwagi bronienia swoich pr&eko-
dest to proceder, niepraktykowany w -'.adnym 
parlamencie.

Powodzenie wczorajsze miało przebieg nastę­
pujący:

PRZECIW  OKRUCIEŃSTWOM 
UKRAIŃSKIM.

! Z a m o r s k i  w długim wywodzie 
przedstawił i-arbarzyiiskie oknicieństwa Ukra­
ińców w- Galicy,i i spustoszenia kraju, przez 
nich dokonane, motywując tern wnioski konik 
lyi, domagające się surowego śłedztw-a i uka­
rania winnych. Przeciw treści wniosków i ich 
loncwd wystąpił poseł M o r a c z © w s k i, 
sąuz,ąą.,‘ że ni© należy rozdrapywać zabliżniaja-

«  tylm grodzie i, dlzieła obrony dokonał!, nie ma- 
km po teamu, od;p^.,iedini<-h SnfBtgb* (Okrzyki: 
Caośc!)

OńdauwEjąo komeczaiolć zaicliO: wapia w pa- 
(ur^ci (potorcnyich tógo pfęknę(gi» erazjotai w dzie-

C‘a. W7c i kowości., wróidz naciacłny- imeyidał puł- 
hi, do fefjćiryfch iwpieleni aogtnli żotoiorzo z 

pbrorr Lwowa, od^iowieiclnie naiflwy, jaiłt: »Puih 
Ateteewów; łwowskiCiic, --PuaDc obron,yi i odaie- 
ciŁy Lwm,wa«. Oólatói-o wócfe nąęgelny nadał 
pią? jonu (ptufflk-owi ciężkiajj i1 piątemu
fn ikaw i artjiłeryi ipokmej: taa,ww sArtyroryl 

‘ wsikkj* (Huiazste bi^wa i oklauki). Ubciał- 
ini', a^-ełiy w  dnim dzisiiejajzyim, śwdąrtehanyaa,

^.ziudi wtjzotsicy, &aB& śpotefdefetwo Ica fe , k,d- 
iść tych fci esóA, efo Lyzów, źe w&kcjMde kre­

sy, że eafei Małoywkka, zl$iux>ąa zoatały ma za- 
'vj0(zj z Polską t że żatłnia sfif ic4i o t ni« j
ule odem i&  Niach ćyłjsy te Gdztufcyą po^SievMó- 
e irń-sro i- kresy przy Piotepe sałchow^jy! Niech 

iyyc Rzeeizjpoapo-lita! N e(ch ży(jie Jej naozolny 
(Zcibram jpowtsitaiją z, miejsc i wanoszą 

okrzyki m cizość niiozcLiogo w^aaa).
Po aiynMnao zabrał głos arcyb. P  i 2 e z e w- 

s k i ,  potom kołojiiio tpiiHeanaiwiAiłi: pułkownik 
iraareufeki’ de B e n i t y ,  irmdruEcowmik M » d « ł -  
sk  i, —  imieniem gea^ała  liałiara, jenufał f-rait- 
Cfuisk’1 C ,h a im jp e a u x, jieny-yał flf a^jc z © w- 
s k i ,  major fungifijSafej P o l m e ,  jcriieraJ J ę ­
d r z e j  o w s k  i —  fw imieniu jenerała Iwnsz- 
kiewrpwr, oś wiaidcrzająie, iae jemeirał IwaPairift1- 
tffceiz i taly front iwfsdhonini woiają: -Nie dany 
teł złami tak otffcis kr*w-‘ą poćaką tkno?.

N astęp ie  odtozyfiano tótógram ido Naozelni- 
ka jpKiiifljwa nas-tęlpfującpj treści:

»N ac*k i® jtó  W uirocizystyini: dniu uwolnienia 
pnaeŁ 1 woj,- p aki oiiawta Lwowa od wrażej, 
zdradrockmj jrzemocy, zie-brani iw kasynie ofi- 
oeimxiie.n> on ońcy Lwcrvia, goście i koiyfua ofi- 
oerskf, ś,ą CS, Naicizekiiklu, feołd oraz życzenia 
gorące rychłego po-wiroto, do zldtrom-ia, tQ&iś mógł 
spehii-ć nusżą tęsknotę i raerzył na&z gród1 swo­
ją oNronośicią zasziCŁyicić*.

Podpisano: a,rc,y’ )is-kj(p Biłczowlski, arcyb.
.co irr w.cZ'. ^cneiaił-poruiciziniik Leśniewski, jc-

iwo głG'seiwam© nad jro^aWką 
,, . . . , i skif-g-o. Gdy odisuuęli się loid nfto N. Z. R. i ro-

Wic.cttarom odfłj s1;© o ad w. rai ‘Ezo , w y d a - : c l i i E i e ś c I j a i i s c y j  to nawet, gdybyśmy s’ę 
ny pr,zicz prezyjd-e-uifca miasta. W  obianzio TCżi^ j;pi>r02XClrioj| 2 z. L., więfeszioścś ufwPrayc H e fifch się ran i zaproponował odesłanie większej 
lą-łżlad wszjistcy _ dygnitarze^ wroj^kowi, areybi-, ^.jci^-iByśmy, ■■ru-BporządEakbyśmy bowiem za-j części rezolucyj z powr-ńem do komisyi. Po 
saicion, posłowie i ez-ea»_g iwybitnyich M o b f o t e s c L 178 e-łoi-jiami, co wj-istsirc-ia nickiledy, ale przemówienhich pp. Szymczaka, Kotuli i Dęb- 
Pretoydomt N ©um,ann  ,TOa,stoiwał_na- cześć|nie ralwez0. cxric Botowa&ift ska- -  - -
wi&zYSitiWk-h wTcdteów i bohaLerć-w-żołnierzy jś i z a u e b y 1 y  z g ó r y n- a n i e p o w o d z e n i e,

skitgo, uchwalono następujące z przedłożonych 
przez komisyę rozoiucyj:

>-Sojm przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie komisyi dia badania okrucieństw ukraiń­
skich za czas do końca września 1). r. i z uzn-a- 
iuein zatwierdza wszystkie zarządzenia władz 
wciskowych, sądowych i administracyjnych, 
zmierzające do całkowitego zarejestrowania 
-wszystkich zbrodni, okrucieństw, rabunków 

zkód, wyrządzonych ludności pańskie i przez

ręiee jem Lc«nifi,w> uego, KA4 jp ; lT'3lt Y c.0%!gdyż skrajna lewica maezegio klubu wytężała 
m e  w e k  Ł toa^cw ał na cizesć unc^zkaneow, jawj ,(J . p ^ eian 3 gve siły w t v »
b o W s k i© g o  grodra w kierunku. Na .zebraniach l-lubowy4.-h mcktónzy

U(©Q2ępscą rocnntcę o s w e ^ o t o a  p -  z .,Wy2tvo le iń f powadzil i  foni Nną
kone;z}1i.o pćzedtóaiwnmuo w teatrze miajsuim obsęru,kc wyuajauja, coraz i:o nowe trrwno- 
^ leo d c ig ra n o  f r a p r n t  W ^ n ia k ie g o :  »K ro śd  a ^ ^ . j m r  o d m  w-ażenia pntwego cen- 
l m  M m y  i  (  skiient. . i urum do rokowań z nami. Bodaj —  że i głosowst-

Pośwręicomo pod kajrl^ę i «0fflnUt ^  p - ^ ^ - e  bvł0 j ^ y m  z obmyśicuiych za-
»O rląL w ogrodaip poli.i.e)chmRj, gdrie rm-esoi- i w!M^  BM, 9sł; v,  Ukraińców, wzywa je, ażeby w ściah^m związ-
ly  « ę  grob- p o ln y c h  w walkach p C T z y r l  ..r r , cdTmicv C7.ują &m ,deo.w:o ki, z komiswą sejmową dominować Jokłazln^
dni IMepad-a, edbyno &ię w moowieię po 0)m :»  m  mógł wi jc fgJ  ich wykonania, a w razie potrzeby poezyni-
dnmi w  apoęei uroraąlsty. P o l krayacm, dgł-o - im udv ^  umiarkowa ł.v nowe zarządzenia i to aż do czusu, kiedy
wyjn, u s t e i m c n , Wn u w g d « e  W o d ^ e a s , że ul©, u l a i m  wy tworzyć1 proca komisyi sejmowej będzie zupełnie ukoi u
będzie wybadlowlaara kaplica paniKitko-wa, prze- ,t •„7 L. £  - . , ■>
mioiwił r o t o  $  a t  ak  i e w i !  r, buku W «> w © g o , y y f ^  ■ u *o  r o z w i ą -
r.oykem arcyb B i  1 c Ł e w h k i dokonał cere- ^  ^

m  poświęcienia. b ^ e _  ura nroh p rnysmy . .
1 Dfcwtordza,jąc faltt roabnosii a ę  rokowań, pi-

■ ......  — sze ..Kur. Porarmy“ :
a A l i * f « r M  •% ,,YYobec nłacłojścki do wlękisziośei. możliwe
m m ń  o  s . l  ^  w ^ p . & t a p . «  . . ^

0„ ,  , ska  ze swą grupką, ©zeg» 'pragiue podebm cienstw ukraińskich obmyślony p.aii pOStępo-
Wąrsaawa, PBuop.,oa. | z.\\-vcię*k:t, lewica P. S. L., lecz co nće byłooj w nu i a na przyszłość wobec ludności rusrń- 

KakrjjW’Aiiaai D łws&oMc^yę shdoilfflliictw łudo- na rokę p. Witoso-ui* 'Jaki Wpływ wywrae na: skioj. W  posiedzeniach tych komisyi powinni
-wyćh i yytytwcra.tmr'© wiięfcsfflościi z o a t  a ł  y  r o &■ ( sitgdiowiźikio rządu i r e k o 11 s t r u k c y ę g.a- brać udział wszyscy posłowie z Galicyi wscho-
..b ite. Q^tóaęane sfcjdjTułn spmiwy praAl^tawia b i n e t  u nieufrworzonś© więliszości, czy rząć dniej.
aę w, s^asob m etym jąo?  •* nuda się 00 dym-'&yi„ kiedy, i w jskfej fermie, - 1 > Sejm wybiera komisyę dla zorganizowania

Lowtea P. fe. L. ( W ^ m  m u ^ t e )  po. Jia Vj/J  c L A n *  n-]{du propagandy za granicą*,
wzótfo nn omtffifim poeai©az©iHu m a tm ie  ifseą- d>d,iiiawi^ wsuaffeitó wyiwnucń. R«łrov-A i«, przvicto również rezolucyę ks. p. Kotub,

czrna.
fcBejni wzywa rząd, ażeby sierolom i wdo­

wi m po ofiarach morderstw ukraińskich zape­
wnił byt taki. ja ki by miały, gdyby ich żywicie­
le byli przy życiu.

sSejm wzywa rząd, aby przedłożył komiawom 
dis. a praw zagranicznych i dla badania ckru-

pującą uchwałę:  ̂ _ /dowi rozjechali się
j,śtwjierdęamy, że n:© moglibj^my należeć Witosem 

d.p ijpćtóift-yraującej rząd więksajoiści sejmowej, 
któraby utworzyła się przez pogwałcenie zasad 
reformy nwnej, uchwalanej przez Sejm, duła 10 
lipcai br. i rozolucjd, powziętej praez klub P.
S. L. dalia 15 listopada ż 

Ną zebraniu tern powzięto również uchwałę, 
durna gającą się nsunięciiai z klubu Ił. S. L. pos.

wyjasnucii. Don,Iowie iu- 
wcaeroy wraz z prezesem

Warszawa, 22 listopada 
Wczorajsze (piątkowe) posledzcińe Sejmu

Przyjcto również rezolucyę 
wzywającą rząd do uregulowania sprawy wy­
dawania zasiłków rodzinom żołnierzy w Gar 
lieyi.

Tm:e rezołucye odfobino do komisyj.
Z porządku dzienneg-o przystąpiono do dys- 

kusyi

NAD sEXPOSE« PADEREWSKIEGO.
Imieniem Związku Ludowo-Narodoweg" prae- 

mawi.il pierwszy poseł Maryno S e y d a. —SiLdnńawpbfego^ kltwy jak wfctółomio, na posie- przyniosło początek oczekiwanej dyskusyi m<j t------- .. . ,
dzcmStu c-zwaNkowem Sejmir, w teku* rozpraw »expc3Ć« Paderewskiego. Przemawiało na ra- Oświadczył on. że stronnictwo jego zgadza sr© 
szezegóŁolwycłi muł ustawą o 8-godwn,aym dnf 
pracy, Wniósł rezolucyę, w  w j śok-im stepn 
irytującą socyalistów.

Wczoraj klub P. S. L. cclbyl dłuższe posiedzę- Obaj mówmy dotknęli mony Paderewskiego ,ki zagranicznej, 
nie, phśwBoaone &prajw«e odiękEzoś-ci sejmowej. ostv\m skalpelom krytyki, obaj uznali nnjlep- Przechodząc do spraw polityki wewnętrznej, 
Po ożywianej, ćhw-lsimfl namiętnej dys-kusyl Bzą wiarę i zasługi Paderewskiego i właściwie zauważył poseł Seyda:
zdocydowanw pTKC irW ać  p e r t n a k t a c y c  o mj /eoiin-i byli w opinii, że dalsze rządy IYl- Pan prezes nie brał dotychczas udziału w 
i zawiadomić narodów j oje&ioozen&e^ ludowe w derewskiego me sij możliv/e. Tylko, gdy p. M. tych sjorawacłi, a wziął w obron? nrzeszłość 
flHiłl© ultśmatmm, ż© P- i L. ni© może odstąpić Seyda nie wysnuł ostatecznych wniosków i za- rządu, oświadczając- io  pracował, jak mógł 
na ogół od zasady rdfloftftay; rolnej i że w sprawie strzegł sobie i swojemu stronnictwu wolną rę- i umiał. (Głos z prawicy: Galkiem mepotrs&imie 
parcdacyii gruntów zgadza się na koncepcję kę co do przyszłego rządu, to poseł Daszyński brał na siobij -winy). Uważamy te za ^  V ’ri 
podziału w teij sposób- że 70 procent ma być zakończył swoją dwugodzinną mowę oświsu- tuazyi koleżońskiej. Fłówr, że rząd musiał być

nań w Fejrai© nad różnemi ustawrani, b.tóre to 
mile ze ni i powoduje rieraz przechodzenie pro­
jektów niekorzystnych dła państwa. (Głos na 
prawicy: Minister rolnictwa).

Rod km ieć swej mowy oświadczył poseł M. 
Seyda-

»YvTszj-scy ludzie, prawdziwie kraj kochają­
cy. życzą sobie, aby ster naszego państwa, uję­
ty został dłonią energiczna i poki3r jw::nv r ó- 
zgiem śmiałym, który umie ciicieć i wie, czego 
chce. Od nas clozna poparcia każdy rząd, pra­
wdziwie narodowy, prawdziwie rządzący, pr.v* 
wdziwie tworzący, bez względu na to, czy w 
jego łonie kierunek nasz będzie miał chociaż­
by jednego przedstawidela. (Głos z lewicy: 
Rozbrajająca skromność) Koledzy skromnoh i 
nie zrozumieją. Nie znaczy to. żebyśmy wsz\ - 
stkiemu mieli przyklaskiwać bezkrytycznie. 
PcłRyka wolne! ręld, która ma na oku wyłącz­
nie dobro ogólno ■iK’..rodovre i ogólno-państwo­
we, będzie popierała każdy czyr rządowy, 
wzmacnia jacy podstawy gmachu pa-nstwowego 
i wiodący społeczeństwo do zdrowego postępu

Z kolei zabrał głos pos, D a s z y  ń s k  . któ­
rego mowie przysłuchuje się uważnie Pac) :row­
siki, casusem przerywając nwugami i ater?ętn# 
ooćtsjąc pfóbaeeeg-ńliio zarzuty mówcy Rozpa- 
SiUłjąc chairak-tór tego rządu —  Imówił pos. Dr- 
sgj-ńsŁn —  muszę powiedzieć, ż© dła mnie od 
mctiiwnzigo thiia, kiedy pan Paderewski został 
TOBcBem fninrótrów- f^ądy jego nic byłe śueąpo- 

.-łzicojfeję Wiedziałem, kogo mamy przed sobą. - 
Matmy pinacd sobą wielkiego obywatela, bezprzo 
oznie człowieka niepowszedniej miary, czicuie- 
ka wielkiego serca, człowieka nie p; rcjl, czło­
wieka, gotowego do służby Polsce i polskiej 
sprawie do ostatniej kropli ln-wi, człowieka, któ­
ry rzucił cały swój dot-ychcznaowy tryb żvci'i, 
aby sprobowiań służyć tak, jak służyć było co- 
niecznc ścią wojenną. Paderewski podał sSczer e 
rękę Piłsudsldemu i niania się prawa podojr/e- 
t.uć, jakoby do dnia dzisiejszego paktu w tej 
Ylużbio dla Pouski nie dotrzymał. Dawał [>lsc«3 
oMoba, jck tyłko można było go ©prowadzić, 
diawał Polsce ży wność i dawał to. co miał, to 
jest wpływy swoje zagtranieą. I wierzcie mi pa­
nowie, że to nie jest z mojej strony ani ..cepte- 
tio benevolent;ae“  puna prezesa nunistrów. bo 
ani ja, ani moja partya nioty^ko niczego odeń 
ni© żądamy, łocz j e s t e ś m y  d z i ś  j e g o  
p r z o c i w n i K a m i  p o l i t y c z n y m i .  — 
(Głos na "raw lcy: Brutn ue). Asii nie jeet to  
Konąjromia z opinią publiczną, który- się boi po- 
wioctaińć prawdy cdowiekowu tej m 'a«y, jo»t to 
proste stwksrdzonie M Au, konieczność uczci wo- 
śei, wy-ma^ałnik sunienia, żeby nie powiodz:a- 
.10, że w zaślepieniu paa-tyjnem podnoszą się tu 
zarzuty ze strony ludzi, niepomnych nawet naj- 
oczy wist szych zasług.

Ale pan pcozes ministrów ni© jest -prezesem 
.minietrów > n:a jest powołany do prowadzenia 
Tpraw ministsryalnych pod żadnym kątem v i 
dizenia. Jest to wielka gwiazda, ale nio -wielki 
minist-ca-, nia ogromne zasługi, ale nie na polu 
rządzema. Za dłtego oddawał się wysokim, od- 
'ogłjun od życia r forom harmonii, aby mód a so-- 
bće paredzić ze wtraszliwemi rozdźwiękaniT, 
wśród których 011 ma być wielkim maszynistą, 
wprowadzający ład w zamecie.

Następnie mówca szczegółowo krytykował

-£«s-aft

l i i i *
(Reincya na (►odstawie raportu bojoi^ego).

^Kicdy okolice Przemyśla EOStały oczyszzizon© 
u grasująjcyich o-ddzisłuw uforairóikich, podpmt- 
owni.«k rfóKii,rzo-(vs|ki otiżyimcł rozkaz wyyiceze- 

.nia w dniu 19 listopada na odsiecz Lwowa.
Oddział, przeznaczony cło ckepedy-i-yi, gkla- 

la ł się i 1 bat. p. p komp. 4 p. p. 2 pj.ut., 1 
p. p., 1 f- ift 8 p. p., 1 pi. saperów, dywifeTsuui 
M-tyk^yi. 2 irJjjfconów iaiwnleayi Legii oficer 
skioj. 8®egSosq -jaką oddizM miał do przeby- 
cia, wynosiła ponad 80 ikłffly w teii'eniie zaję- 
tynt. ipsjiez drobne oddziały nicppzyjąicielekio.

Yćj(pra,wa wyruszyła dnia 19 listopada o go- 
femie 5 rano pięcioma nociąga-mi tranepoiTo- 
*'-yini, poptwędzonymi Jiociągiesn piancernyrn. 
Musiano feeuwąg się ytelno . osteożni-e, patio- 
ująć uKAwicłtaie ckolice. Od czasu do czasu 
gŁnsiporty były ostrze-iiwane pizez rn.rde od- 

.tŁ.air rueikie. Doiriero pod Sadową Wisznią 
próbował nkpi’zyjaciel pławić p ważniejszy 0- 
por. Vć t^e koanpanii ipiodioty i. gzw-adronu ka- 
f , zaatakował transporty, wstrzymane 
n p ;Ł ,rq imostju. Kontratakiem
Kompan ii por. Doirnont-kii go EO&taJ ćópaucony

polskich, wyjcofala się m  2 godziny przed przy­
byciem naszjidh pociągów.

G-łówmą, przeszkodę w  po«uiwaniu się
piteóld stanowiły napnawy toru ' T .......
gółecn 2 żbttrzlone mostlii kole 
nylflh miejscach.

Dnia 20 listopada o god-z. 2 po południd do- 
t-auto dio dworca kolejowego lwowskiego. Był 
to tnzieci dizień zawieBzcnia broni, kifcór© skoń- 
cayilo się nazajufcnz o godr- 6 rano. Passa* cały 
ten czas tocisjgły się riistaw-iicfinic pc-rtraktacye

aby nwiątaaj^o do iprawego skrzyidta istnieją­
cego fronti1-!, zaatakowała z południa- i- wscho-

potr
przewo-dników. Zadiua-iom doityicihazaoowoj o- 
biony było fronkutrzymać, posunąć się w razie 
cofnięcia się Riutsinów.

O nazns.©aeneij godizilnie roapoozęito cpicracye. 
A ‘ ak odiftiinka pófinoieaego powafe-zjTman.y zo­

stał w eacu-ątlku ciłnyBn oporem łiusinow w
tóirufcetów polskiego i ukraińskiego w.sprawie rzeźni miejskicp na Zaa»acBtyoiowie. O wzięcim 
iTwałieigo ro-rojmią do żadnego jednak wyniku lYyG-okieg-o ,Zaimji<iu frontowym atakiem nie
rokowania ni© dopjfi-owaKkiły. VvT loomenidzie zas 
w-ojiakouiej naradza 110 się co do dalszego ewen­
tualnie przedłużenia zawieszenia broni, wobec 
-wyczerpania i zmęktzienia żofcitsrfl®. Pnzyibycie 
odlsioozy wlpłjmęło deeyldująico na dalsizy bieg 
wydarzeń.

było rnowy. Fosunęły się natomiast naprzód 
oddziały, stojąc© pod dowódafcw«im p*r. Abra­
hama (odtcinck śnodikciwy), sajn&^ic ulic© Maj- 
zeiea. i Rapapcrta, aż do wj-lotu ulwy Ale-mbe- 
kó-w.

Błyska-wicizaiie szedł atak na odcinku polti-
PodjmiSI&wniik T o i araewaki nie godził s.ję **<■' dniowym. Mimo ERięcteenia tran&portetm i stra- 

przcdhużc-nie zawiesteon-ia broni, i objąwszy do- 1 ©oną ną długi p#2eh)a«sfc n«oą, żołnieroe szli
wrództwo ppcracyjne nad poląiCEonemi sitami 
L cow a  i elk&jsodywji, AVydał rc-zlkaiz ataku na 
L a\w  natycbiniast po ©kouozeni-a zawiesze­
nia' broni, to Enacizj- o godz. 6 rano dnia 21-go 
listopada.

Zacho wniijąc dofycbcaaisowjr podział fronlu na

dzielnie. Zajęto Snoiwków1  ̂Pąhtóaakę i emfca- 
ła-r-z T^yiczakowislkŁ. Oidfoiąiy kornipanh 4 p. p. 
obsadziły rozerwoary wodoc-iągowe ©ro-yj u*. 
Zrełonej.

Gpkft łibraiński był silny, niema’ roeipa człi- 
y. Mimo to o go-dfe. 12 wr pekidńi© ka(p. Krok-

od-oiaki,'v.izmocm-ł 2 plmtcnami odcin k pólnc'1- ' PaKc/kowiski na cwele picrwsziego bata.lio»u 5 p.
rposzodł w roE-iyjikę. Zaksga ukraińska w Gród- j ny z zadaniom atakowania \Vyisioki-ogtj Eautku, p. zajął diw!o.rze.c.ŁyiC!zakowiski, pnzyczcitn wjróż 
u Jagiellońskimi na wieść o zbliżaniu się wojsk I Cała zaś grupą ekspedycyjna otrzvunała rozkaz] nil się podpor. Ilelinkowgki, który z trzema

rzeźnię miejską, gdzie skoncentrowały się sity 
nioprzyjaciakkieęj a- sziCECgólnioj dworz.cc na 
Pod-zaimczu. Kawahirye po-łączione, łwow-iska i 
świeżo jurzyibyła, csłaniaiły tyły pi&chofy przed 
ewen-tualneimr prtMjassni kontraitaku ze wschodu.

Ukoi© godiz. drngicj ait,ak stanął. Z powodu 
zimięctzenia żołnierza., konieepnem okazało się 
doniesieni© i rozdani© obiadu. Z zapadnięciem 
zmroikiu o pod-z. 4 po. fiołudniu oddziały pozo­
stały na zajotytóh 'liniach, ubezpieczając się 
plaeó wlkami.

Riutsini', w idc«o nwdh okalający wojsk naszycii, 
poc&ęii w  rax"y wyicofywać się gwałtownie i.a 
drogę d-q Żółkwi w-iodąicą-,, EO-statwiając na sta- 
nowlakach obrony odwrotu liczne -karabiny 
m aszynowe.

Równo ze śnitem na crtyjm froncie ruszono 
do ataku. Najdłużej, be 00 7TO rano. najza­
cieklej bronili się Rusini na Wj-awkiim Zamki i 
na Łyrzak-owie. celem za-befz|-necaenia sobie je 
dynej drogi odwrotnej przez żółkiewską rogat­
kę.

O godz. 8 cafe miasto było w rękach pol­
skich, po 20 godzinnej walc© patrole 5 p. p. 
zattknębr polski sztandar na ratuszu miasta.

O wzięciu Lwowa i wycofaniu się Rusiiiów 
zadecydowało otoczenia miasta od strony po­
łudniowej i  wpchodnkij przez siły ©kspedjroyi i!

ludźmi, pońs-zicdtezy zręcccni'© pod osSouą wa­
gonów do stacyi Łjnczaiioów', ndobył stojące ta-n 
ruiskn© karabiny rruus.zjn^w-e i otworaywtąy m - 
tyiifiimiast- cgd&ń na* gt,r*ze»łająic© w pobhąu ar­
maty i': skie, Enmfeił obduigę do ucieiczki, zuio- 
hył armaty, nziem ranożlLwił wrosizcre bat. 1 •
5 p. p. posunięcie &rę w głąib przedmieścia Ł y ­
czaków. . .

W  całej tej a'1-scyi świetoie wrspółdEialaia ar- 
tyłerya, poizoisitnijąca pod dowództwem maj.
Knoia-IGownaiekiego. Piesrwlsjz* ba-terju poci 
dowć^etwem por. Yći-ua- minia- wjizn-aczjcne 
ęte-nowisfipji, na .cdcirAu kap. B-oęuty na- iMacu 
Towyetaiwowy.ai. sfanowidko trudne* bo colo- 
wmiik wyinosił i'/aiediwie 400—500 niepc/.yja-- 
ciel zaś ostirsedwał bafceryę z karabinów ma- 
BzjtniowyjffiŁ i a amnaii ł  pozycyi sw. J^cka. i na 
Łyczakowi©. Baterya minio to łzielnie wspo­
magała ptenliotę, bądź to osLnzeliwuj-ą(r stanc- 
wisika karabinów maszynowych, bądź też pra­
żąc, ogniem łkene ba.terye ni-efa-z.Tjae.ielskie.
Kiedy front p-tzesnnąJ się naSRwM-, ba-cerya 
gSTsep-awilfti na wb^órze Pasiek Łyczaków 
ski-ch, sikąd ostńzeTiwata koszary za rogatką 
Łyozakowakią i gościniec do Yćinnik, odcina­
jąc v/ ten spoisób nieprzyjacielowi drogę od­
wrotni ą.

Baterya druga, pod dowództwem porucznika 
Rudzkiego, zająwszy pozycye na Błoniach Ja-1 zawładnięcie paru paniująldftni w tej stronie 
nowskiich, ©stmzoliwala c-cliiie WyBÓiii Zamek, - nad miastem wzgórkami.



kastrowanie rządśu, omawiając działalność po-1 
gaczc^otoyKjł ininistcryów, przyczesa nieoszczę-J 
dzil również i ministra Bilińskiego, zaarzdcająC| 
iau, iż jego system oszczędności powoduje nii- 
jednobretnie szkody dla państwa.^ _

Jeżeli premier powiada, że gdzieindziej je­
szcze gorzej pod. względem a^trowizacyjnym i 
politycznym, to zapytuję ozy to prawda? ( re- 
z es ministrów: Fio mówiłem, że jeszcze gorzej, 
że nic lepiej) I tentu przeczę. Najbardziej zdęu- 
jgotane paśsitwo Niemcy, osłabiono dwiema rc- 
wohieyaam (Glos: Alo nie było zniszczenia) — 
pracują z nałożoną straszną kontrybucyą na ca­
łe pokolenie, pozbawione swych dotychczaso­
wych gwiazd .przewodnich. (Glos: Tam nie drga. 
niżu ją strajków rolnych). Niemcy mają ohleb 
trzy fazy tańszy niż Warszawa. (Glos: Bo pra­
cują). —-

Czyż rzeczywiście jesteśmy skazani na fata. 
li.tm losu? Gdybyśmy mi.-li rząd, któryby pra­
cował z nami, czy nie rniclibyśy jaż ko.istytu- 
cyi? Ale jeżeli brak rządu, jakiem prawem do­
magamy sic od wielogłowego ciała, żeby było 
lepszem, niż ludzie, którzy reprezentują r.:ąd.

_  Pan premier poci as z a nas Ligą narodów. Ligi 
narodów nioma, jest tylko Liga państwa do któ­
rej nie należy pół Europy do-tąd. Liga państw 
pod opieką i narzuconą kontrolą pięciu najpotę­
żniejszych kapitalistycznych państw świata. — 
Liga państw, któro kryją w sobie instynkty re­
kinów, które nas zmiażdżą, jeżeli będziemy z 
ufnością, zbliżali się dc nich. Tylko uzbrojeni, 
tylko zorganizowani, ty ,ko oparci o cywilizo­
wana ludzkość pracującą, możemy. zbliżyć się 
do tyoli wielkich kapitalizmów świata, Ale pan 
premier, jak lunatyk idzie ku tym colom nie wi­
dząc. że naród nie idzie za nim cały, że coraz 
mniej jesr za nim, że tylko została ta garść, któ­
ra pomostu zawdzięcza mu doskonałe interesy.. 
{P. Głąbiński: Jakie interesy? P. Załuska: To 
jest oszczerstwo. —  Różne okrzyki!. P. Paczyń­
ski: Wyrzeknijcie się posad, wtedy będziemy 
mówilf.

P. Głąbiń&ki: Zadnycli posad nie mamy.
P. Danzyruki: Patn nie jesteś ani hrabią, ani 

Lisięciem.
Mówca przechodzi kolejno etapy polityki za 

granicznej i poddawszy krytyce celowość woj­
ny na wschodzie, mówi: Wszyscy panowie ma­
zie na swe usprawiedliwienie jeden tylko argu­
ment; a jednak na woj; hi o nam dobrze id/Je, To 
wasza zasługa? Wyście nie przyczynili się do 
organizowania zwycięstwa, przeciwnie. jak wiel­
może 18 w. mnożycie zamęt, z zagranicy czer­
piecie pobudki, kłaniacie się na prawo i lewo 
wiełmożWi, którzy dawniej nazywali się Repnin 
łub Lechesini, a dziś Fichon lub inny dyploma­
ta. Tak jak w 18 widku nie l>ylo polskiej poli­
tyki lecz rosyjska, pruska , francuska, tak tu u 
r-as jest polityka dziś koalicyi, a  jutro rosyjska, 
alo nie widzę polskiej polityki, Napróżno powia 
dacią żeście gotowi, do pojednania się; nie po­
jedna s;ę wilk z owca, krzywdziciel z krzywdzę 
nym. Mając przed sobą typowy okaz polityka 
cennego, który nio jest naszym człowiekiem, 
którego próbowałem slabem i mojemi silan ni 
scharakteryzować korzystnie na początku swej 
mowy, widząc- taką politykę, oceniając jej owo- 
06, powiadam z całą stanowczością i naciskiem: 
j e s t e ś m y  p r z e c i w n i k a m i  t a k i c h  
r z ą d ó w ,  p r z e c i w n i k a m i  r z ą d u  p. 
P a d e r e w s k i e g o .  (Brawa na łowioy. Gło­
sy na prawiej. Przedstawienie suoliczonej.

Po odroczeniu dalszc-j dyskusyi na wtorek, 
weszło na porządek dzienny sprawozdidanie ko­
misy i konstytucyjnej .iad w n i o s k i e m  p o ­
s ł ó w  Z w i ą z k u  l r d .  n a r .  w s p r a w i e  
w y b o r ó w  na k r e s a c h  w s c h o d n n i c h .

Po referaoio ks. Lutoslawakteg-o i przmó-wie- 
riu pos, Niedziałkowskiego, d a i zą dyskusję w 
tej sprawie odroczono.

Po załatwieniu kilku wniosków, dotyczących 
srtfaw a p r o w i z a c y j n w c h  w  w i ę k ­
s z y c h  m i a s t a c h  Kongresówki i w  Zagłę­
biu, oraz w sprawne p r z y i n  a n  i a n a u oay- 
c i e l o m  d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o .  
marszałek zamknął pos i kl zenie, naznaczając na­
stępne na wtorek, godz. 4-tą po południu.

M H t J  U*»  _
Kur. Polski< z 23 blm. Misz-e;

Rada ministrów ca jedn.em z poprzeJnicn Ze­
brań upoważniła prezydenta Paiderewskiego do 
zgłoszenia dymi-yi w chwSi pc4ity|<szn» odpo­
wiedniej. P. Pa .lerowBrid zapowiedeiy.ł, że w 
każdymi rasie eseikać będzie z  dymisyią. do u- 
twerzenia więk szóści1 geianowej. Ponieważ ta 
o-sta-tiJa nie doszła do Skutku, kwesćya zgło­
szenia dym isji przez gabinet sfanęia. znowu 
aa porządku dziennym.

Istnieje co do tego rozbieżność w łonie sa­
mego gabinetu.

'Część rady mini drów jest zdania, Że niema 
podstaw mo wyczekiwania na rezultaty doba 
ty t-eynowej o expcse Paderewskiego. Grupa 
minfetiów, która uw'aża za nieodzowną, jak naj- 
ekjlbs-zą. rekcnstruik&yę rządu w oetetoiah dniach 
z i1, iększyla się: do stanowiska-, które zajmuj.- 
pp : ELić -ki i Wejcte-efeowskl przyla azyl się p 
Śifwir-s.,L P. Paderewski zaś jest zdania, że 
sj trawę rekonstrukcji należy odłożyć eo  czasu 
ukończenia debaty nad expose.

«= »   <**= ~
.

is  tm\iu ktiSeJraega 
z G&nym S ip k is n ^

Oświęcim, 21 listopada. Dzisiaj otwrrio no 
Cail-o; oszaej przerwie ruch kolejowy ® Górnym 
ŚląsŁręni v h  Dówiętóm—-Katowice. PŁegwEcy 
pociąg ńadfezieidł wczoraj o godz. 1 m. 15 w 
południe. Nuipieiw w^tsytaae bęaą próżne cy-

.N O VV Ą  K ’8 . F « B  M, 1 K rak ”  24 LLtop Mfo.
i

skutki dobroczynne, c-raz, by uradowali nad! 
rozwojem na.uk i postępem cyw ilizacji.

f i  i i i i i ®  i  p i i  n k w
Wigiem 24 listopada. (rA T ). Biuro kores- 

jx)ndeiicyjne donosi z Waszyngtonu: edle
ostatnich wiadomości z semtu, T a f t  podiął

itsrey na nartę w ilości 500 wagonów. Trans- ^  . aioMowadzc^faC do kompromisu mię- 
port ten potrwa do koiwa^tógso rm-cstąca  ̂Pa- SirbnnieAvani?, ażeby traktas pokojowy

mógł być ratyfikowany.

M k m  przsciw  rejNiblikanoffl.-
Par^"/, 24 lifejtespadr (PAT ). Ag. Eava’sa. Z Fo-

stępmie póydaio węgieł, o iio tóy^ ine bęJą w 
zupełności zajęte na przewóz wroyds koalicyj­
nych na Górny Śląaii.

Ruch osobowy narazia c le fcęfeia pod, ęfy.

« r « l s c p  e U K s z ę t h
Warszawa, 21 Ifebopaida (PATj. >łIonitor«

ogłasza
W  myśl roKporaądiżeniia tyimcEaso-wcgo raay

eyj socyalLtycuuyeh, w yw odzić, Sei u iżcw y 
wblgiieni® tc-j idei już jeet bifekie. Zgromadze­
nia wiszystiide miały passobae-g spokojny. Rów­
nocześnie odbjli inwalidzi zgromadzenie przy 
udBiaie 6.000 nicadsrtnrków, na fetorem też prze­
mawiał prezydent Rteetezy, Ebert, zapewniając 
inwalM-ów, że on> i> rząd dołożą wszelkieh sta­
rań, ażeby, zabeapieczyć los ich i- fch rodzin.

we go Jorfeu donoszą:
Prciajniont Witeon- azatnieffza wyda-ć odezw: ______  _̂____  ̂  ̂ _ ______

do nańoułu, polępir.fąe^ et£sa«w7«feo ptsywodców otwartą. Austrya musi przeciw takiemu usiło-

0 zachodnie gianlc-s Austryi.
Wiedeń, 24 listopada. (PAT). Donoszą urzę­

dowo pod datą 22 b. m., że obrady szwajcar­
skiej rady stanu nasuwaja prypuszczenie, iż 
także i ofłcyaine koła szwajcarskie uważają 
austiyacką grnućeę zachodnią, co do której 
traktat pokojowy już rozstrzygnął, za kwestyę

partyi rcjK.hEkEńTAc; wobec trał. lat u. jwaniu, z którejkolwiekby strony ono przyszło,

• & . * * *  s s s e K B c y a  t t s i s k o t N  i a ^  z f t B t ą iaalicyKki ziemski bank kTedytowy we Lrzo 
wie do puzepfowadzoniai na terenie- byłego za-

stanowczo się zastrzedz. 

Paryż, 24 listopada (PAT ). Dra-ncya i Anglia j W U li i

. ' S u t o !  i  H P is m a  l i f t
Eorlin, 24 lMopada (PAT). jFrrnkfartęr Zei-

zicimskicgo. Wobec tego przenoszeni prawa 
własności- niemiduoaności ziemykildr, podlega ją- 
cypii podziałowi dókonjwanenm pnrez galicyj­
ski fcaulk sHOTiBki' kradytewjn we Lwowie, ni.:
Ayjmaga osobnego zieaweleni-* ''1“ "
w aitykule pie^uszyjn rozipor
sowogo rady ministrów i  dnia . - ...... , . . - - ,
r. PtóMsano: PiWzee grówim-ro usaędu ziem- ia łyFy one zą wsikaEane, aby e «  s..TO?y  a.me5y.

kawdbkjj zamteyować noriferencyę roięuzy na ro­
dową. na oanóiwiono-by kwiestyę u-regu-
lowania ki bdytu.

l i i i  f i  i i i ?  iw io i i .
Poznań, 24 listopąda (PAT ). Radio!elograni 

z Naueu-.
Rząu wjpiKuwSidaS cłą wywozowe w wysoko 

śd  25 proic., aby- zapobieidz bezplaiKmcmu rr f-  
zbywauiu się. towarów nłfeinkookidi za granice.

Rokowania koalicyi i flfgrncaM.
Paryż, 24 listopada (PAT ). Ag. Havasa. D.e- 

iegacya rnLęldfeysojiufeziiiiciza do r-ofeowmń z dele-

eZCZEGGLY KATASTRO FY LOTNICZEJ. 
Lwów, 24 listopada róAT). Pogrzeb porucz- 

nika-pitota. wiejska poltekiogo, Ecmiaida G ra  
d o z a  z e-ykaday auierykiterój.eij imienia Ta­
deusza Ko-ściaiiszkj odbęjżie się we wtorek po 
południu.

Ze sfer kompetentnych podają o tyim tiragicz- 
njim vj-jpaid'feu naotępująęe sztaegófy:

Esika,tka lo-Uifcba, wiyttuaząjąo. nadi miasto, 
olrzyttiula poisteerde &^,bowania nad centrami 
miasta na- wysntkoed 500 metrów i zanieoha- 
nia jakichkolwiek ewoliujcyij. GraJez, nie sto­
sując! się do wtskazówek podanych w rozkazi->, 
n i-> lici-ząc się z tern, że aparat jegu był nu wy i 
nieziupietmo jeszese wypróbowany, dokonał kil- 
feaikiro-tłiie berdco śmiałych ewokcyj, ct> oboią.- 
« ł’4o wytinysnałość tfarejldeł, które na wysoko­
ści kafeuiseć metrów: odpadły o i aparatu. W  
chwili gwaltewiuigo opunz«zen:a się lataimia, 
lotnik wysJcoczył z anaratu p,rz_y pomocy &ps- 
d^chronu, kjtóiy jodintafc k powodu cbyt* małej 
odbrgpości od z-temi nie mógł się robiąc. Lo tnik 
ąwidJ na d&icćUainiec padugu Potockiicłi i zabił 
się na miejscu. Aparat ^aś lotaice-y spadł na 
dach sałzcu, gdzie Bkutkiem eicsiplozyi benzy­
ny jtowatał pożar, felóry- trwał do 10 wieczorem.

 0-------------

s-kiogo Sretóyili.

G p ta w o  B ą & a r z e  @ i  o s ? ® t t h » ,/*
Fa posiddizcrAu sojmOiWej komisji konstytu­

cyjnej u-ozyła się roapru-wa nad1 rządowym 
projtektenn konstytulcyi-. Umawiano międz/ in- 
neofli taććże kwredyę bieraiego prawa wyboru dla 
urzędrjków, którego a^mawfe im projekt rzą­
dowy.

Pos. R a t » j »j>.r!Z0iwidywał« odebrani^ im 
tego paiwa. Wedle relaoyi »Faiprz-od,u« wicopr. 
W  o j c i e c  b o w Si k i bronił stanowiska rząau 
argumierAtjąic-', że »iftte,ędni'la —  to niezupełny 
obywatel, gl-iyż sdabnowoln-ic1-’: artsiSlkł e-iię części 
swych paatw. Putzatetm ptrawo, wyborare bierne 
arozjpofitykuija-i urzędniłci-lw, a w Sejmiki poseł* 
urnędnik stamte się zależnym nie od wyborców, 
locż od iprceGoiioiiych. J-eśU zaś Sejm potrzebn­
ie f-fticboiwtców, to rząd-takbli fajcbcrwc-ów przy­
śle do komisy i*.

Po- puz/omówieniiu pos. Oz a p i ń s k i- s g c , 
fctó-ry wystąpi! wr obronie praw wyborczych u* 
raędników, da^ne rozprawy odroefcono-.

I W  ffii? I  M M  i  T afta
CicssYE, 24 listopada (PA T ). WteE,y?ókfe mar- 

tinofwskfe piece w stalowniach w Trsyfcja zga- 
asono z powodu nJcdosujrcaw.ua przez Czechów 
kon?-mge:Tii: węgli z  Ka'wir.y, piE-ypadającego 
na poHlstawie wnuo-wy mamcowej. Deiejgaeya ro- 
botniikólw T  rzyńca zwróciła się do komisy i mię- 
dzypofjufcziBcteaj z prośbą o inlCffWencjię.

P B ® t 0 l8 SłfiŹG? BBJSS8W !.
Sejmowa komisya w cjakowa uchwaliła rzą­

dów y projekt ustawy o przeiihiżen n słi>*by 
poborowej roczników 1806— 1800 w Gaiicyi.

Komisy a uchwaliła następnie projekt rządo­
wy o spisio pcdcficerów, sla^ilając artykuł, 
domagający się upoważnienia rządu do nrzopro- 
waidEonia w. czasie odpot lodnim mlobilizacyi.

to ffjd  i l  jysltei m l i  w i* $śwh
Warszawa, 24 listopada. (PAT ), podsekra- 

1?tz  ftanu w ministerstwie sprawr zagranie Kr 
aych, Władysław Skrayćskl, zgłosił dynńsyę. 
Przyjmując rezygnacyc, zawiadonuł prezydent 
ministrów p Skrzyńskiego o zumianowanin go 

osiem w Watykanie, podnosząc równocześnie 
to poselstwo do klasy pierwszej.

n v
Y rarera-wa. 24 łistopaida. (PAT ). Komunikat 

sztab11 jemerainego e dnia 22 bm.:
Dnoni.. 1 i t  e  w  b ttt o-b i- a ł  o r o fv k i i  Na p/k- 

aomo-wHcłuiKin™ Otdpknlku ćtzia alnośó pntioli. 
Na wscn.ód. od Lenja Gdaitny nas® wypad na 
wieś Mrhałewo, gidfiiie rozbito dwie kompauie 
bolstaewi-ókie.

Front w o ł y  ń stk. I: S^k-ój.
W  zastępstwie szefa sztaba yeacialnego 

jmikovvn&: H a 11 c **=• 
Warszawa, 24 listopada-. (PA T ). Komunikat 

sztabu jenerabiicgo.
Front Htewsko-bkdrawski: Oddziały nasze 

wykomrly Mika- udatnycli wypadów na półno­
cny brzeg Dżwiny, biorąc 70 jeńców, 2 karabi­
ny maszynowe, jedno działo i większą ilość ma 
teryalu wojennego. Na reszcie frontu utarczki 
patroli wvwfadowczvc-b.

Front wołyński: Spokój.
W  zastępstwie szefa sztabu jenerah.ego: 

H a l l e r ,  pułkownik.

0 Gal!cyi wschodnię.
Paryi, 2-1 lfeitoęftdft iTAT ). >lViąiis* -/.wraca 

=-:ę osteo pirojatciw stauowi&k.u Lłor-da Georgea 
w fijjtrawie Galie yi tdscLodiaSej i p feę. że \rtszyst- 
kio Błocanatiwa spr-zymiarzone a wyjątkitem je 
d?Mjgo, chciały oddać Pcfece G eT^ę, tylko opo- 
zycę.m Llioyida Georgo spowodowała roaiwdąza- 
ni-a prowizoryjazne. dające Pokce mandat na 
lat 25. PPcmps* JciyłAtktrje nader ostro- takio 
rozwiązanie, jako fdająico .'łgitaoyi i prcipagan 
iz-io ni-eimiadkiioj wolae pole na w&abodzie.

POlRErt do SflideiiB  PtlSKŁ
Paryż, 24 listopada. (PA T ). Agencva Rawska 

lonosi: Ną bankiecie, wydanym przez władze 
Strassburga, prezydent P o i n c a r e  w przemó­
wieniu swojem oświadczył, że obeenrść na ałc- 
oie ponownego otwarcia uunveraytctu przedsta- 
wiciaii uniwersytetów całego świata jest dowo­
dem, iż sumień :e ludzkości uznało ostateczny 
powTÓt Alzacyi i Lotaryngii na łono matki oj­
czyzny. Przewodnicząc na konereste studentów 
Poincare, przypomniał cierpienia Alzacyi i Lo- 
teiyngir, następni 3 zwrócił się z wezwaniem 
do studentów irancyi, krajów si>raymiorzo- 
nycb i zaprzyjaźnionych, a zwłaszcza Polaków, 
alby dążyli do tego. by jokó j był owocny w

.. M li  Ił Alid
ratyfikacyjne trak ta aj 24 listopada. (PA T ). »Staat5korrcs~«

ipomote na wypadek nalaadu 01!osi, że dnfa 21 b. m. nadeszła za pośrednic­
twem nunc-yatury apostolskiej wiadomość do 
urzędu spraw zagranicznych, ,iż stolica apostol­
ska uznała oficyaJnie republikę austryądŁą.

S3;JWf gali!net węglersfcH
Buiiłaipesst, 24 listopada (PAT). W ^ifrak i®  

biuro kor. donosi pod datą 2-2 bm,:
rrz^iwodnicizący’ stronnictw politywjnyyh od­

byli szeróg kmifercncyi, któro do.pirowadziły do 
zupiehi-ego jpo-rcrzim,lania. Skład1 nc-wcgo gabi- 
nobu pczi&detawia się ńa&tęjpiująic-o: P-Pzydyum 
Huazar. sprawy Wte-wn̂ tirssne EdimieJnd Bantezky, 
sprawy zcigrani-Cizne łsr. Sointeiłjfc, ministeryum 
wtojny Frietdoclr, skarb bar. Fhyldeiytlr Koramyi, 
oś wiała -Stefan TTalleń, sądowniatiwo Stefan 
Bairdzy, bantdcl lleiniriicli, rolnicitwio Julsuias P.n- 
binek, praica Karol Paiyr, s.prówizaeya St-cfan 
Szabo, spraiwy n^rdtfowycih mniejszości Bloycr, 
o-dhrona i‘obotniików Juleusfc Payr. Z ramicnm 
soieyainych dcmókradóiw: wiSEólJł iv -sHtłaS gabi- 
n-etń’J Payr Jiul-iu&z oraz jako- sekrotarz etanu w 
ministerstwie handlu FnuicLśżek Misikioiz,-.

Budapeszt, 21 listopada. (PAT), W ig. biuro 
■ kc-resp. donosi: Des-.'gnowany prezydent mini- 

g-a.ami! nkmiec&kn:! g  sprawie wykonania- L-ak; jstrów, Karol II  n s z a. r, zakomunikował przed­
pokojowego będżio Eamisno.wana dzisiaj, g^-^cielowd koalicyi. sir Clarcowi, wczorajszetabu

ile przez
©ów ctisesSmych t®ry i-r.?yów i oSatrpacya. trchże 
tgrytoryów prxe>: cdstlziały wojsk er,tenty. Próc;- 
tego będą o-maiwiane sjprawy a-dminiEtracyjne. 
mianowieSei przy^gcSo Eatiządu tefyfto^yów ąd* 
danych spirzya.iiarzonyr-n, lub tc-ż typłł, w  któ­
rych ma się odbyć pleŁibcyit, craz ukworżenie 
'komisyi' w  celu wyrtl-.nięcia granic.

T i ^ J n c ś u f  t r a k t a t o w e  w  A m e r y c e
Londyn, 24 listopada. (PAT). Korespondent 

»TSuiesa« donosi z W a s z y n g t o n u  pod 
catą 22 b. m., że nadzieia, by senat zmienił 
swoje stanowisko wrobec traktatu pekojowtego, 
jest nle.uzasrduiana. Traktat odejdzie znowu do j ̂  vbcrów

Sprawa Wilhelma !!.
Paryż, 24 IMopuda (PAT). Ag. Iława??. - 

rPneisse* de Pa-r.isrc donosi % Londyyu: W-Ofling 
w-iadomośK-i e kół polMyjcfcinyit-h, proces prze- 
ciwikio Wilhelmowi II bętteię wBrózęty. po osta- 
tactanem .zredagowaniu aiktu ceS^atóenk. Nastą­
pi to na wiosnę po ratyfitnaicyi traki aite! poko­
jowego.

konńsyi senatu cl
tej większość składa "się z republikanów oanó- 
sząjych się nieprzychylnie do traktatu. Prawdo- 
pedobnie będą poczynione nowe badania i prze­
słuchane różno’) osobistości, jak: pułkownik

Skutki wytorów we Wlsszsch^
Wiedeń, 24 listopada. (PAT). Biuro koresp. 

donosi z Bema pod drta 22 b. m.: W  rezultacie 
włoskich o cacku ia us tanienia, Titto-

nieb z dr Ezrmelko i dr Stola-zewiczem na oztlc.
7> a  2(l_ pp. napoiniala sale -lż\v"-krur,i nariidoTryi 
pieśni Sijrte -.yrażonie wwt-łaly dwa jnonienly iw 
czystości przysięop, GóniCś;ąz;jk<j\v n>l wierność [" 
skiej rnaci-.-rąy, drugi oiogcssawicństwo pasterskie 
biskupa-̂  Sapiehy. Odśpicwarie „Eoty“ i marsz 0rl 
stry, zakończyły tę poważna i ferdtezna uroczrstoJ 
. •( TV'ARCIE RŁiSTAuKACYJ i KAWIARŃ W te 
CV. Krałiowskio Stowarzyszenie gospodnio-szyn' 
skie i Stow. kawiarzy zapowiedziały v niedzielę 
tc restaumeye i kawiarnie od dzisiaj, tj. od pi 
działku otwarte będą także w nocnych godziri 
Stowarzyszenia tłómaczą. ż'- w międzyczasie otrzymi 
od magijtratu pizyrzeczenie, iż w najbliż zym c 
nastąpi przy-lział mąki i magistrat nie bodzie reki 
rowal węgli, sprowadzanych n: zez te stowarzyszę 
wprost z kopalń. Atoli np. restauratorzy i kawiai 
otworzyli już wczoraj, w niedzielę, swoje lokale w j 
rze nocnej, gotując swojej klienteli milą niespo' 
kę nielylko prz >z to przyspieszenie swojej piery 
decyzyi, lc-(z także, co ważniejsze, prar pę-b: 
nie « u mniej więcej o 25 procent ód tych, jakie 
przednio raczyli wyznaczyć.

Musimy tedy zapytać, czy to _pednitsicnic cc.-] 
ków, już przedtem bardzo wysokich, a prt» z m.a« 
strat nic zatwierdzonych, nastąpiło z wiedzą 
strata, lub me? Czy -estauratorzy i kawiarye 
prawo dowolnego dyktowania cen, lub też czy 
gistrat ma prawo zatwierdzania ii h cenników, 
drugim w-ypadku znowu silą faktu narzuca się pj 
nie, czy te Jaki czyni magistrat z tego swojego pn 
użytek?

Źanir. doczekamy się odpowiedzi ca to Pi n 
stanowczo żądać musimy- od władz da tego 
wołanych, aby wreszcie położyły kres _ tej 
rabandzio doraźny, jaka roz.psncszyla się w 
kowEkich r-.i.stauracyach. Takiej drożyzny,_ jak 
jadłodajniach krakowskich, nie ma w całej .< 1 
Taniej jest w Warszawie, gdzie orzodewszyst^ ?p* 
porównania lepioj przyrządzone i w obiitsz.ej i. sc 
siaje się potrawy; taniej jc-t nawet we Lwo’» -  ga 
rrzecież stąsunki opalowe i aprow:"acyjce bes ?or- 
nania. są gc,r,-.'>. niż w Krakowie. Tutaj, w- Kr; û\t 
w większych restauracjach za skromny obiad z 'n 
dań płaci,, się musi obecnie 24 do 88 ,Ki U l ■ 
hlirzmość, zamsiona ży-wić się w restamacy3̂ 1*, 
dzio lupom tekifj drożyny? ,

.Test przccic-ż rzeczą niesłychaną, żeby fi -Ł w 
stosunki i-ie wglądna t ;

KRAKOWSKIE TOW AR TY ST W O TEC.Hr* y  
Staraniom krakowsldego Kcła nrchite .̂tów' r 
się we wtorek,, dnia 24 listopada. 1919 o g y ?- :-

w sali krsk. Tow. tcchn. przy u:i .Strar

Tńeznjteh, w k t ó - j uf ego, atoli uópu.i. ifT f __x „ ~rfZ- X v - - - i *—T-
ną gabinetu. Rzymska »Epoca* ośwKiucza, iż 
pogloTa e  ustąpieniu Tittorkyro są przeik.vcz.e- 
sne, jcdiakże stan drowi a TittonBego nie po- 
zwc.li mu w żadnym wypadku przebyć zimy w 

Hoiise, jeneirał Biiisi i Połk. Do te;go J ptoyft* co jest potrzebno. W  kolach senatu
się jeszcze stuuyowauie *któvr, które komisy i 
nmattl dotychczas nie był,y przydzielono (!), jak 
na przykład akia traktatu z Austryą.

Z wic-iu stron czynione są usiłowali® dopro­
wadzenia do kompromisu, atoli droga do raty- 
fiikatcyi iesf  daleką, csyfteazjcisa, że inne, we- 
wnętrzpo polityczne ustawy wysuwają się i »  
pierwszy plan, jak n.i przykład oddanie kolei 
na własność prywatną. Tym ustawom będzie 
z pewnością przyznano pierwszeństwo przed 
trak terom pokojowym.

Wiedeń, 24 listopada. (PA T ). »Teb Comp.« 
donosi z W a s z y n g t o n u  dnia 23 b. m.:

Odbywają się tu ciągle narady senatorów de­
mokratycznych, .Senatorowie skłaniają sio do 
zdania, że wniosek senatora L  o <1 g e ’a co do 
ukończenia stanu wojennego z Niemcami, upa­
dnie skutkiem sprzeciwu Wilsona, nawet, gdy - 
by został przyjęty przez senat i Izbę reprezen­
tantów Wilson prawdopodobnie w tej sprawie 
złoży oświadczenie w orędziu do sena.tu w dniu 
ł gnidnia b. r.

'f * ł a &  s ś t f t s  01? W T8®H
Genewa, 24 Bstcpada. (PAT ). Pisma francu­

skie don isrą, że rząu austryacki uczynił pre- 
Tiozycyę w Radzi-I najwyższej, aby \ffcłWń u- 
zaała, jako sieuzifię L%1 narodów.

ZjKd g r p S f i®  ifflle titls.
Poznań, 24 listopada (PAlT). Radiiotclegrain 

z Faucn.
Kiikalcro-tnie edkładany k powodu firtuiności 

kuinnnikiairAjnynh ssiatelł partyjny irfteoi tecStiej 
niezawislośici so-cyalnej dfeniofciwcyi z^nlany 
został oaba-tectznio na duteń 30 r  ttepada do 
LipiBkat. /

m
t f f|j f l q f A  jh iK E i;
■ i  s H Ą i ł ;  giSJ-o- i

Po/aań, 24 listopada (PAT). Radie fol ogram 
z  Faiut-n,:

Nicmiiieofeai pąbtet ludowa roEwiya z Berlina 
agkrucyę za natytcindastowem roapieanlcia n«- 
wyiah wyjborów do paniamentu -Rsdbzyj, aby na­
ród mógł wyęwwha&zóeć i^woje felanio w  pie*W'- 
szyirn rellou republikańskich rządów w  Nieai- 
m h .  »Vorwart3« w  refiultsucba pnwyszłyich. wy­
borów przepcwiodą wsanaioefe sią akrnjnaj pra 
wicy I skrajnej lewicy koartent demo-kratów I 
s-oeyalistów więkseoś a i uosituiwjąeą rekj ceu- 
trum.

f e p i i  t e i f f i i i f i s i f i l l i i .
Bftrłfii, 24 lisfuotpalda (PA T ). Biuro Wolffa do­

nosi: W dn u wiezora^szjin ofifcySo się w Eer- 
linio 60 egiroim&daień, zfwołaaiyiti1- pnwez uieza- 
lożnycb saeyalfetó-w pod ijaiilórn: »Frecz z re 
nkcy-Ą Nieofe żyje socyabra rewpkłcyali- Wezy- 
sey ttfowwy ataku wali w  swirób namięt ny p»r- 
laerenta-nią kiamisyę śi-edicizą 1 !rts&ednai«uieów‘. 
W  djwkuayr przemawiali kciwiaisoi i sccyaiiici 
wi^aazośeJ za zJsdinoieEonisin werystkieh frak-

stawi:iją kandydaturę Titionic'go na prer.yden- 
ta senatu.

f t o o ?  z a & r a  B l s i s i s M i s .
Wiedeń, Sń^jatopaJa (PA T ). Bi-uao kor. do- 

nofci Be Splita; ć.ć rAAnnimróo- zamierza zawla- 
t!n?ć całą Dalmacyą. W  Zadlanw ogłasfca się bez 
skiujpulćw dano- o sile wojsika, które ma obsa­
dzie ftplit. Ludmość dailmntyńiska awrócBa aję 
dio siządu bdgrauMkiogo z prośbą, by enongicznie 
wyis-ląpM przeciw w&zolkm • EaanaR Kom na- nie- 
oteadzone obszary Jugosłowiański.

» joc i<oi ii unii i'n-iv. a v ■> «   • ^
skiogo 28 zebmnic, na którom srcliiu-kt p- )*,_)- 
8l.ryjyrte.ki wygłosi odczyt pt. „Kwcstya m 
wa w Krakowie"'.

W iBBCłl W T \JNEJ -FABRYCZOB. W f  '**} 
crorcrn wybuchł w piwnicy Menda RiUiw**6) *- I- 
ul. Berka .Joselcwi za jożar, wskutek wybuchu 
zyny. podczas, wyra.biar.ia pasty. Władza siwiem:-. 
że p. Rubinstein ujrawiał swój procedcr_ >,0! «w  
lenią władz przemysłowych. Jeden robotnik -ajnej, 
bryczki pasty odniósł silne poparzenia.

TRZF.PWANE WAKACYE WĘGLOWE, bauln 
szkole kSTlI im. R. Sienkiewicza, juzemar-s " 
braku opalu, rozpocznie się ponownie w poruedzu 
2-1 bm.

WYPADEK AUTOMOBILOWY. Wczoraj wpadb 
pędzący samochód wojskowy Faweł i Stanisław 
stiircha, i obaj odricśli icznc rany na głowic.

PLAOA WRÓŻBITÓYb Przy ul. Felicjanek. 7 
szka niejaki Banaś, oszust, Tarany sądowne 
stale zażywający sławy wróżbity. Pomimo, ^  
Ir.tan ton plecie ludziom duby smalone- za flrógk 
niądze, coćkiennio ogonek sług i naiwnych 4Lob_ 
czekuje w korytarzu na audyer.cye i świę^® ' 
w jc-go proroctwa. Jest to zresztą nie jeay ny 
rck“ w Krakowie, wbrew przysłowiu ,-uomą piop 
ta in patria“ ... Na ulicy Emcleńsk Biiesżka_wre?JH 
przy ul Topolowe) drugi chiromanta. a Bóg i -4 
jaszcze ich się tam kryje po rozmaitych norach^i 
ciąga łatwowiorr.reii, Trzeba, aby policya zajy!a 
;;oiliwiej tvmś szarlatanami,

NIESZCZgŚ! IW Y WYPADEK W  TEATRZT 
WS^EĆHN YM. Wczoraj podczas zdejmowani- 
raćvi na scenio Teatru r^wszechnego npaul 
i udciz.yl silnie w prawą . v :ę przechodzącego tan - 
suflera tej sceny p. Kuczyńskiego; _zachodzi_ 
złamania ramienia. Pogotowie po iidzieleniu p? 
pomocy odwiozło ofiarę nieszczęśliwego wypa 
szpitala.

W  KCLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKC 
Ryncj  ̂ i-l. A-B 39) odbędą się następujące vr*
T  poi.ieozidck, 2-ł bm. prtf. Ludwik Skoczyła* 
hełm FN-trr.sn jato krytyk litcrctury; we w to 
bm. prof. dr Józef Flach': Kobieta w literatur 
czwartek, 27 brn. dr Henr. Frojrowiczówn-- / 
sztuki -w Grecji (z dcmonstracyfunl}; w sol'fjtę, 
prof. dr Józef Reiss: Beethoven (z ilustr.)..Po 
o godzinie 7 wieczór.

RFteęflTLAP 
WBrfSÓEGO TEATRU IM. JUL- SŁOWA

Fonied7iakk, 2-1 bm.: „Dziady1* Mickic-wi
PEfNćKTDAS 

KIEJSKirGO TEATRU Fb'VSZErBNSGC»
Poniedziałek, 24 bm.: Teatr zamknięty.

OPERETKA W  ^NOWOŚCIACH*.
P  o n i o ii z i a ł c k: »M ohew 
W t o r e k :  * Mil ość walca«»
S> r o J a: z-Romana nu dachu*. 10
C i  tv a r t s k, pronriora: »Po!slca krew

s i i ie e is ę r t s ta  0 f t e f e r t a
WfsSeS, 2-4 IMopafJa (PAT). Btaro koresp. 

donosi u Parwża:
Wyzo-raj odbyło-się wroczySt© oLwamcic uni- 

raeTŚyfiefu w  gnuJw i^ii. -Potearó m  swom 
pr* sffliójy, Sciii'11 inauj^uracyćucra młęfdzy ińnomi 
®taus,*5/\ć.! Rrawidą- jet*, ihe c-esanz- MaiktWTuliftB 
II y.aenuenił «jiirosi'aayian siTaiśbuiJiie w akaJo- 
inię i że. Ftetłyuaiid' II  nabiał tej akadcBuii pra­
wo t Aró-laniu. stopni iMrito-reklcb, ale to jeirawzo 
ufa aijpiratwniało KohcBaolleanów do prziomie-nic- 
n;a laii-werByltctu stćas&Ufókkgo 'V tirforJ/ę 
w'róiei.Jrni em iecfkicili ta-clicśainiek.

na
Wied«ń, 24 listopada. (PA T ). Biuro koresp. 

dontesi iskrowo z B e r l i n a :  Telegram iskro 
wy z M o s k w y  donosi, że na Kołpaka wy­
konany został zamach przez ludzi z jego oto­
czenia. Wenie tej infomiaeyi. Koiczak miał być 
zabity granatem ręcznym.

KfflSfi.-'fi U S o n t e ł « f  i y s n o i d M e y ,G k y  « m r . . B ! n u i n * i '  t y » u m u a r s
Wiedeń, 24 listopada. (PAT ). Biuro koresp. 

uonosi z Waszyngtonu: Generalny advrokat,
P a l i r e r ,  został zamianowany kontrelorem ży- 
vnv ścicwym.

U m m
UKwti.ft ?
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il NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO ŚWIAT/ 
S r a ć ?  P a t ł i ć .

ET Y

, ui$&
Cd piątku, 2i IKiopacta b. r. 

widowisk o pasyjne w sześciu wielkich czcte 
.50 si»ecyaJu5s zestawioną mazyfcą, I ckói-l 

pod c^oblstesa k?erownictwem profesora 
A. Largera 

TYSIĄCE AKTORÓW!! 
NIEBYW AŁY PRZEPYCH’!

W iifise m
ULICA LUBICZ L. 15 (obok mostu kolejowe 

Foczą tek orsedstnwień w dni powgzedrJ 
o godzinie ló5,  w  niedziele i świę a o godz.- 

BUet”  stają ważność 12
ty iii o na wyznaczone przedstawienia.
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" F i f a d l e t f s J M ® .
(Artykuły w tym dziale nie pi.chodzą od redaisc

Nowy Jork, 24 listopada. (PAT ). Zakaz przy-! 
v,"ozu i wywozu dla pszenicy i mąki pszenicznej; 
będzie zniesiony dnia 15 grudnia b. r,

POGRZLB Ś. P.

Wtorek, 25 Listopada.
POŻEGNANIE GÓRNOŚLĄZAKÓW. Wczoraj wie- 

ezoiem w dawny® refektarzu klasztoru Fraugiszka- 
nów oJbylo Eię uroczyste pożegnanie odjeżdżającej 
z Krakowa patryi Górnoślązaków. Ponieważ jedno­
cześnie podejmowano drugą r owop zybyłą partyę 
Górnoślązaków, r.dęc obszerna sala refektarza zaledwie 
mogia pmaieścić uaz.cEtnikó-w uroczystości. Za wspćl- 
nym tiołam zasiedli delegaci górnośląscy książęta 
kóśebJu jenerałowie, reprc zcnter.ci prezydyum mia- 
?Lr, proiwejrgrie i panie. Kolę gospodarzy pelniit 
przedstawiciele Kotuitetu obrony kresów

<y w
W 81 i 94

em. inżyniera kolejowego
zmarłego w Wiedniu dnia 22 Sistopac-, 

1911 roku
odbędzie- się w Krakow ie y  kaplicv cmer 
tarnej we wtorek, dnia 25 listop: la t 1 

roku o godzinie 3 po południu.
Na ten smutny obrzęd pozostała rodzi 
zaprasza Krewnych, Przvjaciói, Ko legó.

Zmarlcgo i Znajomych. 

Osobnych zawiadcmień rozsyłać się nic będzi-

aESE55B3W)flMEKSII . ł 
zachód-' Zakład pogrzebowy ^Concordia

l i #

£ drulcarn’ Lueracklai w Krakowie ul. Jagiellońska L. 10.

Jana Wul 

Rządco, drulłarni L. K. G ó r ’"


